W podcastowym cyklu „Zostań jednym z nas”przyszła pora na poruszenie pionu kryminalnego. Spostrzegawczość, dociekliwość i trafne wnioskowanie to predyspozycje wysoce cenione w wydziale dochodzeniowo-śledczym. Jak wygląda służba i jakie są zadania policjantów? Zainteresowanych zapraszam do wysłuchania podcastu. 
 
Dzień dobry.

No to zaczynamy pierwsze pytanie dlaczego akurat policja? 

O Policji nigdy nie myślałem. W 2004 roku wraz z falą emigracji wyleciałem do Anglii i tam pracowałem kilka lat. Nie wiem skąd wziął się pomysł Policji, po prostu złożyłem dokumenty do Komendy Wojewódzkiej m.in. podanie z myślą o stabilizacji, jednak chciałem wrócić tutaj do Polski. 

A gdzie zaczynałeś swoją służbę i jak te początki wspominasz? 

No i tutaj właśnie można wrócić do tego podania które złożyłem ponieważ ja tam wypisałem wszystkie jednostki blisko mojego domu składając to podanie pani w kadrach powiedziała że jeżeli chce pracować i służyć blisko miejsca zamieszkania to muszę je skreślić bo są wolne miejsca wakaty w Samodzielnym Pododdziale Policji w Radomiu i Komendzie Powiatowej Policji w Żyrardowie. Tak to się ułożyło że po szkole policji w Legionowie trafiłam  do tych oddziałów gdzie służyłem blisko cztery lata. 

A powiedz mi gdybyś swoimi słowami miał wytłumaczyć słuchaczom kim jest dochodzeniowec? 

Na ulicy go raczej nie widać czyli pracuję w biurze w budynku w Komendzie większość czasu spędza w wydziale prowadzi postępowanie przygotowawcze i teraz tak co to są te postępowanie przygotowawcze. W filmach wiele razy można zobaczyć na sprawie sądowej tony akt, wiele akt lub setki akt na ławie sędziego wszystkie te materiały, które są w środku zazwyczaj są zebrane przez policjanta, który pracuje w wydziale dochodzeniowo-śledczym i jest po prostu dochodzeniowcem. Głównie praca polega na przesłuchiwaniu osób robieniu różnego typu oględzin czyli jakby to powiedzieć prostym językiem trzeba zapisać to co się widzi jeżeli jedziemy gdzieś na zdarzenie wypełniamy odpowiednie dokumenty i tam przelewamy to co widzimy. Ogólnie podsumowując praca dochodzeniowca to jest według mnie najważniejszy pion i pracują tam policjanci którzy mają wszechstronną wiedzę nie tylko na temat postępowań przygotowawczych czyli cały proces karny wiedza stricte z kodeksu karnego lecz także z innych kodeksów i zarządzeń, ustaw itd. ale takie również doświadczenie życiowe które bardzo jest potrzebne przy pracy policjanta w każdym wydziale. 

A takie oględziny wykonuje czasami czy przy pomocy technika kryminalistyki? 

Technik kryminalistyki to osoba nie zastąpiona podczas oględzin to jest osoba która zabezpiecza ślady która ujawnia ślady ma odpowiednie przyrządy odpowiednią wiedzę i praktykę wie gdzie szukać tych śladów wie gdzie należy zajrzeć spojrzeć w jaki sposób je zabezpieczyć. 

A jak wygląda wasza droga szkoleniowa jako dochodzeniowców? 

Aby być dochodzeniowcem nie trzeba skończyć żadnego kursu, będąc policjantem można trafić bezpośrednio do wydziału dochodzeniowo-śledczego. Natomiast z biegiem czasu i praktyki jest się wysyłanym na kurs specjalistyczny, który trwa trzy miesiące i tam już dokładnie omawiana praca jak powinna wyglądać, taki policjant jest szkolony typowo pod prowadzenie postępowań przygotowawczych. 

A czy miałeś możliwość prowadzić jakąś sprawę która szczególnie zapadła ci w pamięć? 

Jeżeli chodzi konkretnie o jakąś sprawę na pewno tak, jednak myślę że na chwilę obecną jeszcze się toczy i nie mogę tutaj szczegółów powiedzieć, natomiast takie sprawy i zdarzenia gdzie występują osoby można powiedzieć które umarły czyli od zdarzenia związane ze śmiercią człowieka to są zdarzenia które najbardziej zapadają w pamięć i jej się pamięta przynajmniej tak jest w moim przypadku. 



A jakie predyspozycje powinna mieć osoba w roli dochodzeniowca? 

Zaczynając pracę nie trzeba mieć wielkich umiejętności potrzebne jest samozaparcie- trzeba chcieć to robić, na przymus raczej ciężko będzie cokolwiek osiągnąć. Terminowość, sumienność, trzeba być drobiazgowym. Zauważać rzeczy których inni nie zauważają, myśleć troszeczkę jak przestępcy, a najlepiej być dwa kroki przed nimi.
A jaka rada dla przyszłego policjanta? 

Osoba która wstępuje w szeregi musi wiedzieć że to nie jest bieg na kilometr to jest raczej maraton i trzeba rozłożyć swoje siły tak żeby dobiec do końca. 

Bardzo dziękuje za rozmowę. 

Dziękuję.

